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AKcja pomocy nacz. komitetu dla spraw bezrobocia
prowadzona będzie nadal.

W ojewództwo kieleckie na pierwszem  miejscu w akcji pom ocy.
WARSZAWA, 7. 4. (wl.) W dniu 

wczorajszym na konferencji n wicepre 
mjera Zawadzkiego zdecydowana eosta 
la sprawa przedłużenia istnienia naczel 
nego komitetu do spraw bezrobocia na 
okres dwuch miesięcy-, t. j. do dnia 1 
czerwca r. b.

Jak się dowiadujemy motywem u- 
trzymania komitetu do mniej więcej po 
Iowy lata była kwest ja kontynuowania 
akcji pomocy bezrobotnym na terenie 
województw przedewszystkiem prwemy- 
słowych, jak śląskiego, kieleckiego, kra 
kowskiego, łódzkiego i poznańskiego.

Dalsze losy tej akcji zdecydowane 
zostaną dopiero w drugiej połowie ma­
ja, a to ze względu na to, że w czasie

A Dnia 7 kwietnia 
1932 r. nastąpiło

t *

OTWARCIE 
RESTAURACJI ! BUFETU
HOTELU MONOPOL"

KATOWICE, UL. DWORCOWA
po gruntow nej renowacji, odpo­
w iadającej wszelkim wymogom 
nowoczesnego komfortu, pod kie­
rownictwem p. Józefa Bogusza, 
b. dzierżawcy R estauracji „Stary 
Teatr" w Krakowie. O liczne od. 
wiedziny uprasza

DYREKCJA 
H O fELU I RESTAURACJI 

MONOPOL. 
KATOWICE.

tym następuje większe zmniejszenie bez 
robocia wskutek rozpoczęcia robót le­
tnich.

Po wyjaśnieniu więe faktycznego sta 
nn bezrobotnych w tym ezasie, rząd bą 
dzie mógł powziąć dalsze decyzje.

krótk ich  cierpieniachW  dniu 7 kw ietnia 1932 r. po 
rozstał się z tym  światem

ś  f  p .

Józef Czerniak
PR A C O W N IK  W ARSZAW . T-W A K O PA LŃ  W ĘGLA 

I  ZAKŁ. HIJTN. W NIEM CACH

Cześć pamięci zacnego Kolegi i w yrazy  serdecznego 
współczucia dla pozostałej po Nim Rodzinie sk ładają

Koledzy.

ZNIESIENIE DOPŁAT POCZTO- i
WYCH NA BEZROBOTNYCH. i

WARSZAWA, 7. 4. (wł.) Na konfe^ 
rencji w m inisterjum  poczt i telegra-j 
fów postanowiono znieść z dniem 15i 
kwietnia dopłaty do listów i przesyłek' 
na rzeez bezrobotnych.

-— oxo----
MAŁY LINDBERGH ŻYJE.

NOWY JORK, 7. 4. Z Trenton dono- 
•zą, iż gubernator stanu New Jersey.j 
Moore, w pełni potwierdził wczorajsze; 
oświadczenie inż. Curtisa, że syn Lind-i 
bergha żyje i będzie zwrócony rodzi­
com.

Mimo usilnych próśb gubernator nie; 
chciał wyjawić żadnych bliższych 
szczegółów.

 0X0--------
ZAKOŃCZENIE STRAJKU w HUCIE 

PIOTRKOWSKIEJ.
PIOTRKÓW, 7. 4. S tra jk  robotników 

w hucie „Hortensji" został zakończony.' 
Wczoraj zgłosiło się do pracy 500 roboil 
tników. Po zremontowaniu pieca przy-j 
stąpi do pracy około 900 robotników. 
W ciągu 14 dni wszyscy robotnicy wró­
cą do pracy. Delegacja robotników do­
szła już do porozumienia z dyrekcją 
huty.

Sensacyjne aresztowanie inżyniera z Ząbkowic
pod zarzutem szpiegostw a gospodarczego.

Władze śledcze wpadły ostatnio 
na trop szpiegostwa gospodarczego 
prowadzonego na rzeez jednego z 
państw ościennych. Szpiegostwo to

chemicznegodotyczyło przemysłu 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i na G. Ślą 
sku.

Po bacznych obserwacjach are-

CZERWONY DESZCZ.
RZYM, 7. 4. We .Florencji spadł 

czerwony deszcz. Dziwne to zjawisko 
przypisyw ane jest domieszce m ineral­
nego pyłu. D yrektor obserwatorjum  
florenckiego twierdzi, że pył ten pocho 
dzi z A fryki.

 0X0--------

TYSIĄCE PIJANYCH REWOLU­
CJONISTÓW OPANOWAŁO STOLICĘ 

N.-FUNL AN D J I.
NOWY JORK, 7. 4. W czoraj póź­

nym  wieczorem w Sain t.Johns ponowi 
ły się rozruchy. Tłum przypuścił atak 
do rządowej rektyfikacji spirytusu, któ 
rą  doszczętnie rozgromiono.

Wobec ukazania się na mieście ty ­
sięcy pijanych awanturników, miejsco 
wa organizacja b. uczestników wojny 
ogłosiła mobilizację swyc-h ezłonków. 
Na apel stawiło się zaled vo 600 ochot­
ników, którzy usiłowali napróżno przy 
wrócić porządek w mieście. S iły woj_ 
skowe, dowiezione na parostatkach z 
pobliskich miejscowości, okazały się 
niewystarczające do opanowania sytua 
sji, a policja miejscowa nic stanęła na 
wysokości zadania.

P rem jer Squires wrócił do miasta 
przebrany za pastora i zamieszkał u 
jednego z przyjaciół. Na kilkunastu 
wiecach, jakie się odbyły w dniu wczo 
rajszym , uchwalono rezolucje, żądające 
ustąpienia pi-em jera Squiresa. Do, u- 
ehwał tych przyłączyli się nawet b. 
wojskowi, wobec czego należy oczeki­
wać, że prem jer zgłosi swą dymisję. 
Jako nowy kandydat na stanowisko 
szefa rządu jest wysuwany poseł opo­
zycyjny Allan Dce.

Katastrofa powodzi wiosennej.
GWAŁTOWNY PRZYB ÓR WÓD W RZEKACH.

•
WARSZAWA, 7. 4. — (wł.) Ze wszyst 

kich stron Polski sygnalizowany jest 
gwałtowny przybór wód w rzekach. 
Groźnie przedstawia się sytuacja na 
Sanie i Stryju. Na Wileńszczyźnie i 
w nowogródzkiem rzeki wystąpiły z 
brzegów, zalewając nadbrzeżne osiedla. 
Poważna sytuacja wytworzyła się rów. 
nież w dorzeczu Dniestru

Najgroźniej przedstawia się sytuacja 
powodziowa na Wołyniu. Z powodu pod 
mycia toru przerwana została komu­
nikacja pomiędzy Łuckiem i Lwowem.

W Równem ewakuowano szereg dziel 
nic w mieście. Tor kolejowy pomiędzy 
Kowlem i Kamieniem - Koszyrskim zo 
stał zalany.

Krwawa bitwa nad granicą Korei.
CHIŃCZYKÓW ZABITYCH, 3.000 RANNYCH.500

LONDYN, 7. 4. W rozmaitych czę­
ściach M andżurji przychodzi ustawicz­
nie do mniejszych lub większych u ta r­
czek między wojskami japońskiemi a 
chióskiemi oddziałami parlyzantów. W 
walkach tych biorą udział również lot 
nicy japońscy, którym  zawdzięczać na­
leży, że cały szereg załóg japońskich w

mniejszych m iastach nie został wycię_ 
ty  w pień.

Wczoraj japończycy spożyli na gra 
niey Korei wielką b itw ę z powstańca­
mi. W bitwie tej w e d łu -  '■'"niesień ja ­
pońskich zginąć m ia ło  509 chińczyków, . 
około 3 000 odniosło rany.

Potworne zamordowanie szofera
pr/.ez  ucznia  szós te j  k la sy  g imnazjum.

BIAŁYSTOK. 7. 4. Na 9 kim. szosy 
Ostrów — Zambrów w godziuacb po­
łudniowych zauważyła policja stojącą 
limuzynę ze znakiem rejestracyjnym  
W .  R. 63648. Na miejscu szofera nie by­
ło nikogo. Kiedy policja otworzyła 
drzwi samochodu, oczom jej przedsta­
wił się okropny widok. W wozie znaj­
dował się trup  szofera. Oględziny wy­
kazały, że szofer zabity został wystrza 
łein z rewolweru typu . wojskowego w 

tył głowy.

Na podstawie znalezionych przy tru  
pie dokumentów ustalono, że zabity na­
zywał się Izrael K ietler, zam. w W ar­
szawie przy ul. Leszno 23, ponadto w au 
cie znaleziono walizę, własność Zbignie­
wa Szezyglińskiego, ucznia 6-ej klasy 
gimnazjum państwowego w Ostrowie 
Mazowieckim.

Jak  ustaliły  dochodzenia, Szczygliń 
ski jest prawdopodobnie mordercą szo­
fera. Dalsze dochodzenie w toku.

sztowany został w Ząbkowicach in­
żynier jednej z fabryk, Fox, z po­
chodzenia cudzoziemiec, używający 
najchętniej języka niemieckiego.

Sprawa wzięła swój początek od 
stwierdzenia faktu, że in. Fox zwró 
cił się z ofertą do jednej z fabryk 
ehemieznych zagranicą, której pro­
ponował „kupno“ tajemnic produk­
cji fabryki polskiej.

Ponieważ fabryka ta jest w sto-i 
sunkach z ministerjum spraw woj­
skowych i pracuje dla wojska, prze­
to oferta inż Foxa nabrała specjal­
nego charakteru. i

Inż. Fox został aresztowany, prze i 
słuchany i odesłany do W arszawy,1 
gdzie władze osadziły go w więzie­
niu mokotowskiem.

Dalsze szczegóły śledztwa trzy­
mane są w tajemnicy.

Dodać trzeba, że inż. Fox zajmu­
je zdecydowanie wrogie stanowisko 
wobec państwa polskiego.

DYREKTOR SPÓŁDZIELNI KREDY 
TOWO - HIPOTECZNEJ W  W IĘZIE­

NIU.
POZNAŃ, 7. 4. Czyżewiez, dyrektor 

spółdzielni kredytowo _ hipotecznej w 
Poznaniu dokonał szeregu nadużyć i 
malwersacyj, przekraczających 60.000 
zł. Czyżewiez został aresztowany.

Większość udziałowców spółdzielni 
mieszka poza Poznaiem, przeważnie w 
mniejszych m iastach małopolskich i wo 
jewództw centralnych. Udziałowcy ci 
powinni swoje pretensje kierować jak  
najśpieszniej do władz sądowych w Pa



Kto wygrał na loterji? Komunizm w skórze hitleryzmu.
PKEMJE.

1) Wygr. zł. 250 plus prem ja zL
2.000 nr. 40996.

2) Wygr. zł. 250 plm: prem ja zł.
2.000 nr. 71569.

3) W ygr. zł. 250 plus premja zł.
2.000 nr. 76243.

4) Wygr. zł. 250 plus premja zŁ
2.000 nr. 138452. •

5) W ygr. zł. 250 plus prem ja zŁ
2.000 nr. 140454.

Zł. 50.000 nr. 60430.
Zł. 3.000 na n-ry: 43644 48796 

52164 52524 54942 73059.
Zł. 2.000 na n-ry: 4627 10946

15628 30386 40616 43374 57113 84005 
104514 134382 138757 175028 156550.

Zł. 1.000 na n-ry: 2263 5794 824 
6102 11566 12337 13595 40044 41250 
48982 50914 58996 61465 62046 724 
77748 79389 84180 93187 996 96775 
99461 107297 108452 121489 124224 
129824 130723 144582.

Zł. 500 na n-ry: 1258 4930 5550 
7154 210 10513 847 13026 666 14483 
14726 16101 17142 731 9.15 989 18041 
21278 23945 24047 640 26833 27024 
762 28910 29423 30150 32611 33402 
34453 36390 38642 858 40027 42266 
43620 728 978 44413 802 862 45969 
46897 954 47599 796 481W 969 50221 
362 52676 52976 53284 56538 918 
57085 188 245 802 GOCT'8 400 61122 
64529 68252 600 69660 813 71959 
72409 496 73689 74757 75699 78403 
79161 81655 82094 85919 87655 88701 
93373 94682 95337 835 99283 100405 
102563 103148 895 104744 106476 
107777 109104 112603 113817 118003 
120727 122755 123353 853 124991
125080 127243 527 128128 286 129433 
131908 133962 134061 787 135560
136023 688 139770 794 140634 719 
141009 142396 144026 145022 .622 
148349 577 978 149491 150280 154457 
156105 157857 158555.

 ox o -----
SENSACYJNE ARESZTOWANIE 

W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 7. 4. lwi.) Wczoraj 

wieczorem z decyzji prokuratora doko 
nano rewizji w mieszkaniu byłego na­
czelnika najwyższej izby kontroli pań­
stwa inż. Romualda Zienkiewicza.

W wyniku kilkogodzin.uej rewizji i 
na podstawie znalezionych dokumen­
tów p. Zienkiewicza aresztowano.

Rewizja była dokonana przez przed, 
stawicieli władz sądowych.

Sensacyjne aresztowanie byłego dy­
gnitarza jest o charakterze krym inal­
nym.

Inż. Zienkiewicz, który był profeso. 
rem instytutu wschodniego i znanym 
bibliofilem, m ając wstąp do archiwów 
państwowych, przywłaszczył sobie kil­
kadziesiąt cennych manuskryptów.

Dopiero, gdy na rynku pokazały się 
W sprzedaży autograły Mickiewicza i 
Norwida, zwrócił na to uwagą znakomi­
ty  pisarz M iriam - Przesuycki. Wszczą 
te dochodzenie doprowadziło do ujęcia 
Zienkiewicza.

Inż. Zienkiewicz spokrewniony jeet 
z wieloma wybitnymi dygnitarzam i 
państwowymi.

 oX o-----
MASAKRA PRZEDWYBORCZA.
BERLIN, 7. 4. Na jednem z przed­

mieść Lipska doszło wczoraj wieczorem, 
do krwawych starć miądzy hitlerow­
cami a socjaldemokratami. H itlerów, 
cy dali salwą rewolwerową, raniąc kil­
ku robotników.

Równocześnie na peryferjach m ia­
sta wydarzyły sią utarczki miądzy kol 
porteram i ulotek hitlerowskich a ko. 
munistami.

 o0 o----
OKRADZENIE GROBU MATKI 

CESARZA PUJI.
PA.RYŻ, 7. 4. Jako odwet za przy- 

jącie przez ksiącia P uji godności regon 
ta  nowego państwa mandżurskiego, nie 
znani sprawcy dopuścili sią zbezczesz­
czenia grobowca jego ma! ki, księżnicz­
ki Tsaili, pochowanej na wschód od 
Pekinu. Z trum ny jej skradziono bry­
lan ty  i perły.

FINISH WALKI WYBORCZEJ W NIEMCZECH. — OSTATNIE ARGUMENTY. — 420-TYSIĘCZNA ARM JA HIT­
LERA. — 85 PROC. BEZROBOTNYCH, CZWARTA CZĘŚC EX-KOMUNISTOW. — TENDENCJE PRZEWROTOWE 
_  ARM JA ROZKAZUJE — WÓDZ SŁUCHA — WÓDZ NOMINALNY I WÓDZ WŁAŚCIWY. — GREGOR

STRASSER, MAŻ PRZYSZŁOŚCI — NIEZNANEJ.

W miarę zbliżania się ostatecznego 
głosowania na prezydenta Rzeszy 
niemieckiej, w dniu 10 kwietnia — 
wzmaga się natężenie walki połityez 
nej, przybiera tempo i rozmiary iś­
cie amerykańskie. W niedzielę 3 
kwietnia upłynął nakazany przez 
władze „pokój Boży * — i oto oba o- 
bozy H itlera  i Hindenburga, rzuci­
ły  się do walki, urządzając dziennie 
po 10.000 zgromadzeń, wysyłając do 
najdalszych miejscowości lotne od­
działy samochodowe z mówcami, gra 
mofonami, filmami ] afiszami. Obie 
6trony — zwłaszcza zwolennicy Hin­
denburga, dysponują samolotami, 
używanemi dla celów propagandy.

Równocześnie w prasie obu obo 
zów rozpoczął się huraganowy ogień 
Najhardziej bijące w oczy argumen 
ty  zachowano do ostatniej chwili. 
Główną siłą motoryczną w obozie 
H indenburga stanowią socjaliści. 
Oni to dostarczają największej ilo­
ści agitatorów" i wyl>orców. Propa- 
gandystom wyborczym feldmarszał­
ka chodzi o zdobycie większej ilo­
ści głosów mieszczańskich, pozosta­
jących dotąd pod hipnozą hitleryz­
mu. W tym celu prasa lewicowa 
rzuciła właśnie bardzo skuteczne o- 
strzeżenie: „Nie pomagajcie Hitle­
rowi! Zwalczajcie go! Hitleryzm to 
bolszewizm! W  razie jego zwycię­
stwa czeka was zguba!"

Argum enty są jasne i przemawia 
jące do przekonania, Siedzibą tenden 
cyj komunistycznych w obozie na- 
rodowo-socj al istyezn ym są przede­
wszystkiem oddziały szturmowe i o- 
chronne. Jeszcze dwa lata temu liczy 
ły 75.000 ludzi, składały się ze stu­
dentów, pracowników" handlowych, 
nastrojone były antysocjalistycznie. 
W szystko to zmieniło się po zwycię­
stwie wyborczem hitlerowców w ro­
ku 1930.'

Poczęto przyjmować masowo wszy 
stkich zgłaszających się, bez wzglę­
du na ich przeszłość, polityczną czy 
osobistą. W  niektórych oddziałach 
czwartą część członków" jest karana 
sądownie — i to nie z motywów poli 
tycznych. W ym aga się jedynie od po 
wiedniego wzrostu i siły. Zgłaszali 
się przedewszystkiem bezrobotni i 
głodni. Stanowią oni dziś 85 proc._ 
arm ji hitlerowskiej, liczącej dziś o-‘ 
koło 420.000 ludzi. Z tego 160.000 
jest pochodzenia komunistycznego.

W oddziałach szturmowych pa­
nują  bezwzględnie tendencje komu­
nistyczne. Dąży się tam do rewolucji 
pojm ując ją  jako zupełny przewrót 
społeczny w akompanjamencie wy­
właszczenia posiadający h. Dysku­
tuje się o tern w sposób oficjalny, 
nieraz wspólnie z prawowiernymi 
komunistami, z któremi' istnieje 
trw ały kontakt, mimo częstych 
starć.

Oddziały szturmowe nie pobiera­
ją żołdu, otrzym ują jedynie umundu 
rowanie, wyżywienie i kw atery w 
„koszarach". Natomiast oddziały o- 
ehronne, strzegące bezpieczeństwa 
„wodzów" i wszystkie „szarże" otrzy 
m ują żołd, względnie pensje. Mimo 
to brak pieniędzy na utrzymanie 
prywatnego wojska, liczniejszego od 
niejednej arm ji państwowej. Wo­
bec tego oddziały szturmowe groź­
bą i terorem zdobywają kwatery i 
żywność.

Ja k  się odnosi H itler do tych ten: 
dencyj i metod? Ten sam Hitler, 
który raz po raz konferuje z wiel­
kim przemysłem i zapewnia rząd o 
swoim lojaliźmie i legalizmie? H it­
ler — tak zapewniają wtajemnicze­
ni — przestał być właściwym wo­
dzem swej partji. J e s t jedynie jej 
„honorowym przewodniczącym", fir 
mantem. Hitleryzm, na wzór faszyz 
mu, miał się opierać na zasadzie 
bezwzględnego posłuchu dla wodza.

Stało się inaczej.
Dziś masa — a przedewszystkiem 

oddziały szturmowe — rozkazuje, a 
wódz słucha i idzie za nią. Masa ta 
narzuciła H itlerowi walkę z Hindea- 
burgiem i kandydaturę na prezyden 
ta. H itler, poza groźną maską, poza 
komedjancką mimiką i gestykulacją 
nie jest zgoła bezwzględnym, pew­
nym swojej siły tyranem  i despotą. 
W  głębi swego charakteru jest ty­
powym austrjakiem , miękkim, wa­
hającym się, pełnym wątpliwości.

I  dlatego w alka o wpływy w o- 
bozie narodowo socjalistycznym jest 
już przesądzona. H itler reprezentu­
je  i odbiera honory, lecz pretorjanie 
hitlerowcy za istotnego swego wo­
dza, za „męża przyszłości" uważają

brutalnego i brzydkiego, ex - apte­
karza, posła do Reichstagu, Grzego­
rza Strassera, który niedawno temu 
zagroził przeciwnikom „nocą długich 
noży!" (Nie jest bez znaczenia, że 
brat Grzegorza, dr. Otto Strasser, 
pokłóciwszy się z Hitlerem, stanął 
na czele t. zw. „czarnego frontu" i u-: 
waża się za narodowego komunistę).

Jakże blademi wobec tego wydar 
ją  się ostatnie przemówienia H itlera 
k tóry jeszcze przed rokiem groził, że 
„muszą się potoczyć głowy wrogów7"

Uczniowie prześcignęli m istrza i 
prowadzą go w kierunku, którego 
punktu końcowego nie zna ani on, 
wódz bez władzy, ani oni, narzucają­
cy mu swoją wolę podkomendni.

Rz.

O podtrzymanie tradycji
rzemiosła polskiego.

Dążenie izb rzemieślniczych o utworzenie cechów
przymusowych.

Dzisiejsze rzemiosło w Polsce, 
zagrożone w swej egzystencji za­
równo przez konkurencję fabryezną, 
jak i przez zwężające się możliwości 
zbytu wskutek zubożenia szerokich 
warstw, —zmuszone jest tw ardą ko­
niecznością życia do podjęcia wszel­
kich możliwych kroków, któreby 
przyczynić się mogły do dalszej jego 
egzystencji i możliwego w tych wa­
runkach rozwoju.

Dążenia różnego rodzaju rze­
mieślników do modernizacji swoich 
warsztatów, do poczynienia w nich 
wszelkich możliwych ulepszeń, ma­
jących na celu usprawnienie i pota­
nienie-produkcji, wszystko to właś­
nie jest jednym- ze środków tej 
samoobrony rzemiosła, mającej nie 
dopuścić do jego częściowego, lub 
zupełnego z czasem zaniku.

Pewnej zasadniczej reorganizacji 
wymaga też i życie związkowe rze­
miosła. Od najdawniejszych bowiem 
czasów stwierdzono, że wspólnym 
gromadnym wysiłkiem łatwiej i prę­
dzej dochodzi się do wytkniętego 
celu, niż pojedynczo. Tak samo 
więc i rzemiosło, chcąc bronić się 
przed zagładą, musi zespolić się 
mocno, a każdy rodzaj r&emiosła 
posiadać musi zwarte i silnie ujęte 
w karby organizacyjne cechy.

Dochodzimy tu  do meritum spra­
wy, mającej być tematem niniejsze­
go artykułu. Idzie tu mianowicie 
o skasowanie w Polsce t, zw. wol­
nych cechów, a na ich miejsce zapro 
wadzenie cechów przymusowych, 
mogących dać jedynie gwarancję 
zarówno należytego rozwoju rzemio­
sła, jak i podtrzymania jego wieko­
wych tradycyj.

Jak  wykazało dotychczasowe do­
świadczenie w7 niepodległej Polsce, 
eksperyment z wolnemi cechami nie 
przyniósł rzemiosłu prawie żadnych 
korzyści. Dotąd bowiem kto chciał, 
to był członkiem cechu, kto zaś nie 
chciał nie było żadnej ustawy, któ- 
raby go do tego zmusiła. Wyniki 
tego były jak najgorsze. W życiu 
fachowem każdej gałęzi rzemiosła 
brakowało bowiem tej koordynacji, 
potrzebnej dla wszelkich wysiłków

rozwojowych, nie było wzajemnego 
uzupełnienia zawodowego, wzajem­
nego kontaktu rzemieślników z da­
nej branży, terminatorzy u mistrzów 
nienależących do cechu nie mieli do­
tąd żadnej opieki zawodowej, jed­
nem słowem, życie cechowe w  Pol­
sce po zaprowadzeniu wolnych ce­
chów zamarło w dużym stopniu 
jak  raportu ją  praw ie wszystkie izby 
rzemieślnicze w kraju.

Pierwszym warunkiem więc pod 
niesienia upadającego rzemiosła win 
no być zaprowadzenie cechów przy­
musowych, t. j. takich, do których 
by każdy rzemieślnik mocą ustaw'y 
obowiązany był należeć. Najw ięcej 
chodzi tu  o tych mistrzów rzemieślni 
czych, którzy kształcą uczniów, po­
nieważ, o ile z młodzieży rękodziel­
niczej m ają wyjść pożyteczni oby­
watele państwa i naprawdę fachowo 
wyszkoleni rzemieślnicy, to młodzież 
ta  musi bezwzględnie już od pier­
wszych początków być odpowiednio 
pokierowaną przez zwierzchnictwa 
cechowe.

Nie trzeba też zapominać,^ że 
cechy w życiu społeczńem państwa 
zawsze odgrywały pewną wybitniej­
szą rolę, chociaż nie wszyscy rze­
mieślnicy do nich należeli. Jeżeli 
więc cechy otrzym ają charakter na­
leżenia przymusowy, wzrośnie o- 
gromnie ich liczebność, wzmocni się 
ich spoistość, tom samem więc wzro­
śnie też i ich znaezenie społeczne. 
Skorzysta z tego nietylko samo rze­
miosło, ale i państwo, które Przez 
silne i zwarte cechy oddziaływać 
może korzystnie na swoich obywa­
teli rzemieślników.

Słusznie też rada izb rzemieślni­
czych, złożona z 19 izb w Polsce 
stara się usilnie o zaprowadzenie 
Cechów przymusowych. Nie będzie 
to żadnem ograniczeniem t. zw. wol­
ności obywatelskiej, przeciwnie 
zrealizowanie tego projektu wzmoc­
ni podstawy rozwojowe rzemiosła 
i przyniesie korzyść także i poszcze­
gólnym obywatelom — rzemieślni­
kom.

L. Ł.

Eg*. od 1000 r
»S'

Fabryka Cukrów i Czekolady
ARKADIA6* Egz/od 1-00̂

Ł ó d ź  --------
Zawiadamia niniejszym Szan. Klientelę, że od dnia dzisiejszego w filji 
naszej w Będzinie przy ul. Małachowskiego 22 sprzedawane berle wyłącznie 
nasze wyroby po GENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH.

UWAGA: FM ja aasaa jest zaopatrzona codziennie w świeży towar.



Dekret węglowy.
KONTROLA RZĄDU NAD PRO DUK CJA I OBROTEM WĘGLA. '

T T roda jest darem  zbyt cennym , by 
A '' poddaw ać ją eksperym en tom . M ydła 

Palm olive  jed n ak  m oże P an i używ ać z całą 
u fnością . S porządzane bow iem  z olejów 
ow oców  o liw nych, palm  i o rzechów  koko* 
sow ych —  nie zaw iera pozatem  żadnych  
in n y ch  tłuszczów . ] uż K leopatra  — legen­
d arn ie  p iękna królow a N ilu  — posługiw ała 
się łagodnym i olejkam i palm  i oliw ek do 
p ielęgnow ania u rody , d e j e  te  zaw iera 
w łaśnie m ydło Palm olive, gen ialn ie  w edług 
naszych  specjalnych recep t zm ieszane z 
olejem  orzechów  kokosow ych.

M ydło  Palm olive oczyszcza idealn ie skórę. 
G ęsta  jego p iana usuw a ku rz  i b ru d , p u d e r  
i róż, uw alnia n a jd robn ie jsze  pory  od  w szel­
k ich  n ieczystości. T o  sam o ju ż  nadaie  cerze 
m łodzieńczą  u ro d ę  — i u ro d ę  tę  zachow uje.

nu j cerę  
<

łyfico ihyMem,

' o ClO r e m  w iesz,

czego się  s,Cła d a

<p

"V.

tu
PALMOLIVE

W T R A B I A W B  w  P O L S C E

Plan robót inwestycyjnych
w Dąbrowic.

K R O N I K A .

Wczoraj ukazał sit} drugi zkolei 
dekret prezydenta Rzplitej z rnoea u- 
stawy, upoważniający rząd do regulo­
wania produkcji i obrotu węglem. D e. 
kret da ministrowi przemysłu i  handlu 
prawo kontroli nad wydobyciem i aby-

Lud wiejski
y progu wiosny.

Przy końcu kwietjiia pojawia się 
już zwykle wiosna, bywa też — jak lu_ 
dzie m 6w ią — i kwiecień — plecień, 
przeplatany chłodami, śnieżycami, tro­
che pogodą i nagłem i słotami. Po  
wsiach mówi się o tym  miesiącu:

„Przyjdzie kwiecień, ostatki z gum­
na wymiecie**.

Jest też w użyciu i inne przysłowie: 
„Suchy marzec, maj nie chłodny, kwie. 
cień mokry, rok nie głodny*’.

Gospodarze w tym miesiącu spiesz- 
pie biorą się do roli. Już około 18-go 
na św. Tymona mówią:

„Na świętego Tymona 
Siej orkiszę, jęezmimia 
Boć się Tymon zna z Kubą,
Znaj że się też z rachubą**.

Ze zbóż około św. W ojciecha i Je­
rzego wróżyć już można, jaki będzie 
urodzaj:

„Na św. Wojciecha 
R ośaie w polu pociecha**.

W tym dniu w ygania się poraź pierw  
azy bydło na paszę. Gdy zaś w tym  
dniu są grzmoty i ciepło, jest to wróż­
bą dobrego urodzaju:

„Kiedy grzmi na św, Wojciecha, 
Rośnie rolnikom pociecha.

Św. Marek także wróży o przyszło­
ści urodzajów. Dawniej procesje wycho 
dziły na pola w tym  dnia z nabożeń­
stwem i błogosławieństwem. O tym  
dniu jest także kilka przypowieści:

„Święty Marek wrzuci do wody oga- 
rek“. Albo naprzykład:

„Święty Marek 
Poszedł na folwarek  
Oglądać żytko 
Czy weszło wszystko**

W dnie krzyżowe robót około sie. 
wu nie ma, gdyż przysłowie mówi:

„W dnie krzyżowe męka Boża 
W strzymaj się od siewu zboża**.

W lasach i polach poczyna się w 
tym miesiącu już ożywiać, zielenieje 
wszystko, lipa, buk, klou poczyna się 
rozwijać, niezabudki rozkwitają, ptac­
two przelotne przybywa coraz gęściej, 
słowik śpiewa i jaskółki krążą w po­
wietrzu. W szędzie czuć już upajająeą 
atmosferę wiosny, przynoszącej radość 
i wesele po udręczeniach zimy.

- — 0 x 0 — -

Z wojew komitetu 
do walki z bezrobociem.

Onegdaj w sali urzędu wojewodz 
kiego w Kielcach, odbyło się posie­
dzenie wojewódzkiego komitetu dla 
spraw  walki z bezrobociem i pomocy 
bezrobotnym. Konferencji przewod­
niczył wojewoda kielecki Jerzy  Pa- 
ciorkowski. Pozatem w konferencji 
wzięli udział: wicewojewoda B rat­
kowski, naczelnik wydz. bezp. Żwir- 
ski, naczelnik wydz. samorządowego 
dr. Serafin, inż. Ślączka, starosta 
będziński Bosa, starosta olkuski 
Stamirowski, starosta zawiercki Ko­
nopacki, starosta opoczyński K rau­
ze, starosta opatowski Wodnicki i 
s tarosta kielecki Porembalski oraz 
komisarz m. Częstochowy Mazur, 
poseł Madeyski kom. Będzina Rzecz 
kowski, kom. m. Sosnowca Kuźniak 
kom. m. Zawiercia Langert i kom. 
m. Radomia Pietrusiewicz. W wyni­
ku konferencji postanowiono nadal 
prowadzić akcję na rzecz bezrobot­
nych na całym terenie województwa 
kieleckiego, a w szczególności w o- 
firodkach wielkiego przemysłu.

tern węgla zagranicę jak i sprzedaży 
na rynku wewnętrznym.

Minister przemysłu i handlu będzie 
upoważniony do regulowania dostaw, 
węgla dla ludności, oraz dla poszczę, 
gólnych ośrodków przemysłowych w 
kraju, w drodze udzielania poszczegól­
nym kopalniom specjalnych liceneyj. 
Ponadto m inister przemysłu i handlu 
będzie m ógł ustanawiać kontyngenty  
dla kopalni i będzie miał prawo nor. 
mowania wywozu węgla z kopalni, u- 
stanawiając jego kolejność.

Dekret węglowy, oprócz uregulowa­
nia skomplikowanego zagadnienia po­
działu rynku pomiędzy kopalnie będzie 
m iał doniosłe znaczenie w dziedzinie 
uregulowania stosunków na rynku «|)ra 
cy. W chwili, kiedy komisja arbitrażo­
wa orzekła o obniżce płac robotniczych 
w przemyśle węglowym — wskazywa­
no robotnikom, że godząc się na ponie­
sienie tej ofiary zagwarantują sobie 
możliwość pracy i zabezpieczą się 
przed postępem redukcji. Dekret węglo. 
w y realizuje obecnie te obietnice. Prze­
widując, że licencje na iniratną sprze 
daż węgla w kraju będą udzielane ty ł. 
ko kopalniom produkującym, zmusza 
przemysłowców węglowych do zaniecha 
nia lekkomyślnych redukryj, których 
szczególnie w ostatnich czasach byliś­
m y wielokrotnie świadkami.

W ydanie dekretu węglowego będzie 
wyrazem stanowczej woli rządu prze­
ciwdziałania redukcjom robotników i 
pracowników w przemyśle węglowym.

M ag istra t w Dąbrow ie opracował 
nowy p lan  robót inw estycyjnych, k tó ­
re  zostaną w ykonane w 1932-3.3 roku.

Początkowo m ag is tra t p rzystąpi do 
budowy ul. Robotniczej w stronę p a r­
ku. Długość ulicy 900 m tr. kw„ koszt 
78.000 zł. P rzez w ybudow anie te j ulicy 
m iasto uzyska połączenie z sąsiednie- 
m i wioskami, ja k : Niepiekło, M arjan- 
ka, Sarnów  i innem i.

D alej zostanie wykończona budowa 
u licy  L im anow skiego (350 m tr.) i ul. 
Z agórskiej (960 m tr.).

Do jednej z większych inw estyeyj 
należy rów nież zaliczyć budowę parku  
o przestrzeni 277 tysięcy  m tr. kw adra-

3-go b. m. w lokalu  „Kuźnicy** przy 
ul. W arszaw skiej, odbyła się miesięcz­
na odpraw a kom endantów , kom endan­
tek, in stru k to ró w  p. w. w oddziałach i 
dowódców kom panij, na k tó re j pow ia­
tow y kom endant p. w. por. Nowakowski 
i pow iatow y kom endant zw. s. ppor. rez. 
Z. Nowara omówili p rog ram  p rac  w y­
szkolenia wojskowego w kw ietn iu  r. b. 
W obec nadchodzącego sezonu poruszo 
ne zostały również prace wychow ania 
fizycznego, ja k : lekkoatle tyka  i p iłkar

towych. W  bieżącym  roku  zostaną roz­
poczęte roboty  przygotowawcze.

P lan  ten przew iduje również dokon 
ezenie u licy  O krzei (ułożenie kostki) 
od Żerom skiego do Szopena, dalej do­
kończenie u licy  Al. P iłsudsk ie j 200 m tr., 
ulicy W esołej 2.200 m tr., przebrukow a- 
nie ul. Sobieskiego od strony  Żerom­
skiego do Szopena (320 m tr.) i placu Po 
gonowskiego, potrzebnego na  postój do­
rożek i au t, kosztem  i l  tysięcy złotych.

W yżej nakreślony  p lan  zostanie 
przesłany do zatw ierdzenia wojewódz­
tw u w K ielcach, k tó re  również da na 
ten cel odpowiednie subsydja.

stwo, oraz strzelectwo, ćwiczenia tere­
nowe i zapraw y marszowe.

Ze względu na zbliżający się koniec 
roku szkolnego p. w. przeprowadzono 
w oddziałach: Będzin, Sosnowiec i P o­
goń, szkolne a la rm y  strzelców, poczem 
pod kierow nictw em  oficerów p . w. i 
strzeleckich odbyły się ćwiczenia no­
cne, które  były  wyrazem wysokiego po­
ziomu wyszkolenia wojskowego i do­
brej spraw ności bojow ej.

D ziś: D jo n iz e g o  

J u t r * :  M a rji E g ip .

W s c h ó d  s ło ń c a :  5.9 
Z a c h ó d  słońca: 18.27

R AD  JO
W  A R S Z A  W  A.

P ią tek , 8 kw ietnia.
11.20. Kom. m eteor. 11 45. Codz. P rze­

gląd P rasy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu % 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na Iz. nast. 12.10. 
P ły ty . 13.10. Urz. kom. Państw . L ist. 
Met. 13.15. Kom. gospod. 13.35. P ły .y . 
14.45. K oncert skrzypcowy. 15.15. Z życia 
Polsk. Zesp. Śpiew. 15.25. Odczyt, z cy­
klu dla m aturzystów . 15.45. Kom. dla że 
g lug i i rybaków . 15.50. Odczyt z cyklu 
dla m aturzystów . 16.10. P ły ty . 16.20. 
Skrzynka poczt. 16.40. P ły ty . 16.55. A n­
gielski. 17.10. Odczyt z W ilna. 17.35. K oa 
cert ork m andolinistów  18.50. Rozmai­
tości. 1915. P rzegl. roln. 19.25. P ro g ra ia  
na dz. nast. 19.30. W iad. sno it 19.35. P ły  
ty . 20.00. P ras. Dz. R adj. 20.15. P ogadan­
ka muz. 20.30. K oncert europejski z W ar 
szawy. 22.15. P elje tou  lit. p. t. A utor 
Górski. 22.30. D odatek do P ras. Dz. R.
22.35. Urz. kom. Państw  Insi. Met. i ko­
m unikat polic. 22.40. M uzyka tan.

W A R S Z A W A.
Sobota, 9 kw ietnia.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze . 
gląd P ra sy  Polskiej. 11.58. S ygnał czasu 
1*105. P rog ram  na dz. bież. 12.10. P o ra­
nek szkolny ze Lwowa. 12.45. M uzyka 
lekka. 13.10.-U rz. kom. Państw . Inst. 
Met. 13.15. K om unikat gospodarczy, 
13.15. P ły ty . 14.45. P ły ty . 15.15. Kopi. 
Gł. Zw. S traży  Poż. 15,25. „Przegląd 
wydawnictw perj.“ 15.45. Giełda pien. 
15.50. A udycja dla chorych ze Lwowa. 
16.10. Odczyt. 16.30. P ły ty . 17,10. Odczyt,
17.35. „Instrum enty  i głos ludzki w mu- 
zyce“. 18.05. P rogram  dla dzieci. 18 30. 
U tw ory na in strum enty  dęte drew nia­
ne i blaszane. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka pocztowa roln. 19.25. P ro g ram  
na dz. nast. l‘J.30. Feljcton. 19.45. P r. 
Dz. R adj. 20.00. „Na widnokręgu**. 20.15. 
M uzyka lekka. 21.55. Feljolon. 22.10. 
U tw ory Chopina. 22.40. D odatek do 
P ras. Dz. Radj. 22.45. Urz. kom. Państw . 
Inst. Met. i kom. policyjny. 22.50. W ia­
domości sportowe. 23.00. M uzyka tan. 
z kaw iarn i Georges.

K A T O W I C U.
P iątek , 8 kwietnia.

11.45. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polskiej. 
11.58. Sygnał czasu. 12.18. K oncert z p ły t 
gram of. 13.10. K om unikaty  z W arsz. 
14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 
W oj. ŚI. 15.05. Feljeton. 15.25. Odczyt 
z W arsz. 15.50. Transm . z  W arsz. 16.10. 
K oncert z p ły t gram of. 16.55. A ngielski 
z W arsz. 17.10. Odczyt z W ilna. 17.35. 
K oncert z W arsz. 18.59. Rozmaitości. 
19.05. Odcinek powieściowy'. 19.20. „Astro 
nom ja filmowa**. 19.40. K om unikaty  
sportowe. 19.45. Interm ezzo muzyczne. 
20.00. Transm . z W arsz 22.10 P rogram  
na dz. nast. 22.15. Transm . z W arsz. 
22.40. Interm ezzo muzyczne. 23.00. 
Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim .

Budowa gmachu pocztowego w Dąbrowie 
rozpocznie sie w maju

Slprawa budowy nowego gmachu 
pocztowego w Dąbrow ie posuw a się z 
każdym  dniem  naprzód. J a k  już poda­
w aliśm y, nowy jedno piętrow y budy­
nek pocztowy stan ie  przy zbiegu ulicy 
Kościuszki i Sobieskiego. Będzie on 
mieścić w sobie k ilkanaście ubikaeyj, 
potrzebnych na biuro, na dole zaś będą 
sklepy pryw atne. K oszty budowy obli 
ozono na 350 tysięcy zL k tó re  w całości 
pok ry je  m in is te rju m  poczt i te leg ra­
fów w W arszaw ie. N adzór techniczny 
i gospodarczy nad budową powierzono 
wyłącznie m agistra tow e

Za zow ałcenie  14-
A ntonina C iaranek, zam. w Zagórzu, 

złożyła zameldowanie, że P io tr  K raw ­
czyk, la t 30, górnik , żarn. w Zagórzu, do­
konał gw ałtu  na je j U -letniej córce 
W ładysław ie, za trudnionej u niego w 
charak terze  służącej'. G w ałtu tego

Sklepy w ybudowane zostaną kosztem 
poszczególnych w łaścicieli sklepów. W 
projekcie jest 10 sklepów, każdy o 
dwuch ubikacjach.

W czoraj w m agistrac ie  podpisana . 
została umowa pomiędzy reflek tan ta- 
m i - sk lep ikarzam i a zarządem  m iasta.

Rozpoczęcie budowy sklepów zapo­
w iadane jest na 1 m aja , całego zaś bu­
dynku w połowie lipca r. b. Obecnie 
na terenie budowy poczty przeprow a­
dza się roboty  ziemne i badania górn i­
czo.

slmfiś dz;ewczyny
K raw czyk dokonał w lesie w dniu  28 
m arca r. b., gdy w racał z dziewczynką z 
K azim ierza. W  toku dochodzenia winę 
K raw czykow i udowodniono, wobec cze 
go został on aresztow any i przekazany 
do dyspozycji w ładz sądowych.

P.W. i W.F. w związku strzeleckim
powiatu będzińskiego

K w ie c ie ń

8
P ią te k



TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś p rem je ra  pełnej hum oru  i za­

bawnych sy tuacy j kom edji w 4 ak ­
tach L. V erneuila pt. „Tak sic zdobywa 
k o b ie ty " .  Lekkość i wdzięk francuskich  
komody.i, a zwłaszcza utw orów  V er­
neuila, jednego z najlepszych komedjo- 
p isarzy  doby obecnej, m a ją  już ustało- 
ną m arkę  i zjednały  sobie zwolenni­
ków w całej E uropie. Pogodny uśm iech, 
z jak im  au to r „K ochanka pani V idal 
i „Panny F lu te", p odpa tru je  życie 
współczesnych, żądnych sensacji kobiet, 
zrównoważonych mężów i  m łodych męz 
czyzn zapalonych entuzjastów  miłości, 
bawi i trzym a uw agę widza w napięciu. 
Początek o godz. 8.30 wiecz.

Ceny m iejsc zwykłe od 1 do 3.oJ zł. 
Przedsprzedaż biletów  w firm ie Wł. l®e 
chowski. . „  ,

W sob°tę poraź d ru g i — „ la k  się 
zdobywa kobiety". . .

W  niedzielę poranek dla dzieci 
„Robinson" w w ykonaniu artystów  tea­
t ru  warsz. dla dzieci pod dyr. i .  U rty- 
ma, z udziałem  ulubieńców dziatw y, 
najm niejszych  artystów  Paw ełka Du­
dzińskiego i B ohdanka Chomentowskie- 
go. Ceny m iejsc od 5 gr. do 2.50 zł. P o ­
czątek ó g. 12-ej w poł.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 
„Ulica". Ceny popu larne  od 80 gr. do 
2.60 zł.

Z Kielc.
(k) Nowy sędzia sądu okręgowego.

P. K aro l W ięckowski, b. adw okat 
Łodzi, m ianow any został sędzią sądu o- 
kręgowego w K ielcach w w ydziale cy­
wilnym.

(k) W spraw ie zorganizow ania hufca 
przysposobienia wojskowego te rm iu a . 
torów' rzem ieślniczych. Z in ic ja ty w y  
kieleckiej izby rzem ieślniczej i przy 
współudziale zw. oficerów rezerw y, od­
była się konferencja  przedstaw icieli 
władz wojskowych, szkolnych oraz rze 
m iosła w spraw ie u tw orzenia n a  te re ­
nie m. K ielc hufca przysposobienia woj 
skowego term inato rów  rzem ieślniczych.

W w yniku konferencji postanowiono 
hufiec zorganizować. Spodziewać się 
należy, że m yśl zorganizow ania hufca 
powodowana koniecznością wychow a­
nia zdrowego rzem ieśln ika i obyw atela, 
nie napotka na żadne trudności ze stro  
ay zain teresow anych m istrzów , do k tó ­
rych postanow iono zwrócić się z odno­
śnym  apelem , na  specjaln ie  w tym  ce­
lu zwołanem zebraniu, k tó re  odbędzie 
się w dn. U  bm.

(k) N a gorącym  uczynku. Podczas 
ta rgu  na p lacu  W olności w K ielcach, 
ujęto na  gorącym  uczynku kradzieży 
pieczywa ze s trag an u , M ałgorzatę K lim  
czak, la t 30, m ieszkankę wsi i gm iny  
M orawica, po w. kieleckiego.

— F ry d m an  ^ .łta , zam. w K ielcach 
przy ul. B odzentyńskiej n r. 7, zameldo 
wała, że podczas ta rg u  n a  p lacu  W ol­
ności w  K ieleach, M arjan n a  K aleta , 
m ieszkanka wsi W ola M oraw icka, gm. 
Morawica, pow. kieleckiego, sk rad ła  
jej 4 chusteczki, w art. 4 zł. Złodziejkę 
zatrzym ano i chusteczki odebrano.

(k) Pożar. W  m a ją tk u  Lubcza, gm. 
Nawarzyce, pow. jędrzejow skiego, na­
leżącym do W aw rzyńca M arca, w y­
buchł pożar, k tó ry  zniszczył szopę, w ar 
tości 100 zł. U stalono, iż pożar ten  pow­
sta ł z podpalenia.

Słyszał głuchy...
o „tajemnicach11 w związku legionistów.

I I
Od p. M arjana Kantora-Mir- 

sk iego  o trzym aliśm y  p on iższy  lis t:  
Znane jest powszechnie charaktery­

styczne powiedzonko: „Słyszał głuchy, 
jak mówł niemy, że ślepy widział, jak 
tańczył beznogi". Znaczy to ni mniej 
ni więcej jak: robić z czarnego białe, 
a i . białego, czarne, — z prhły słonia, — 
z piernika wiatrak, — a wyrażając się 
wulgarnie, z gęby eholewę wysmarowa­
ną zjeczałym łojem.

W „cudotwórcze" walory, wypływa­
jącego z wymienionego wzwyż powie- 
dzionka, uzbroił się informator „Kurje. 
ra Zachodniego" (gratulujem y naryb­
ku) i zmękolił „Zakulisowe tajemnice 
związku legjonistów", zamieszczone w 
nr. 77 z dn. 5 bm., a omawiające skład 
personalny nowego zarządu okręgowe, 
go związku legjonistów Zagł. Dąbr.

„Wszędobylski" informator zabrał 
nie chcąc trzeba go porównać 
umysłowo ze „stolo we mi noga­
mi", pozostawiając ua uboczu 
to, co się nazywa brakiem uczci­
wości i notorycznem łgarstwem. O ile 
już „Kurierowi Zachodniemu" potrzeb­
ne było to łgarstwo, to należało przed 
tem zapoznać się dokładnie ze statutem 
związku i zasięgnąć nieco więcej iufor 
m aeji o osobach zarządu. Próba wywo­
łania „męciku" ma tylko wówczas pew­

ne szanse o ile jest w niej choćby ty l­
ko kropla prawdy, gdy tymczasem ca­
ła treść notatki jest zaczepką ulicznika, 
jest rekordowem kłamstwem, bo wszyst 
kie osoby z zarządu to starzy legjoni. 
ści z wyjątkiem  d-ra Jarzębowskiego, 
który znowu jest starym peowiakiem, 
a peowiacy statutowo są złączeni z 
legionistam i i całkiem słusznie, bo 
spełniali ciężką pracę łegjonową. Jest 
to notorycznie znana rzeez i każdy prze 
ciętny obywatel o tem wie.

Nikogo przy wyborze zarządu nie po 
minięto, a jeżeli chodzi o posła d_ra 
Madeyskiego, to również i w ubiegłej 
kadencji tenże nie zasiadał w zarządzie 
okręgowym z tego powodu, że jest człon 
kiem zarządu głównego związku legjo­
nistów i ma wyznaczony inny odcinek 
pracy.

Informator „Kurjera Zachodniego" 
powinien to sobie wbić w pałę i nie 
narażać swrego chlebodawcy na kom­
promitację.

Cala treść „tajemnie", to stek łgar­
stwa, wiadomości wyssanych z partyj­
nego „bambusa", w którym eheiałoby 
się widzieć „kontrakcje, wersje, tareia" 
itp. warcholstwa, które riam legioni­
stom są obce i wstrętne Tych rzeczy 
informatorzy o „zakutych pałach" u 
nas nie zobaczą, — nie dla psa kiełba­
sa!

c

Echa włamania do cerkwi przy ul. Kilińskiego
w Sosnowcu

ŚWIĘTOKRADCA SKAZANY NA 10 MIESIĘCY W IĘZIENIA

P a tro l policji, przechodząc mało 
uczęszczaną ul. K ilińskiego w Sosnow­
cu, za trzym ał podejrzanego osobnika, 
k tó ry  na  widok granatow ych m undu­
rów  przyśpieszył nagie  kroku.

Zatrzym anego, po przyprow adzeniu 
do k o m isarja tu , zrewidowano i znale­
ziono w kieszeniach kilkanaście kaw ał­
ków k ra ty .

Dowód był to niezbity, że gdzieś się 
włam ano. Gdzie jednak , trudno  oczywi 
ście było odgadnąć, a zatrzym any, któ­
ry podał się za Feliksa Sielskiego z 
Sosnowca (W ys«ka 3), uparcie milczał.

Zabrzęczały telefony i  już  po k ilku  
chw ilach nadeszły pierwsze wiadomo­
ści, iż okradziono cerkiew  przy  ul. K i­
lińskiego.

N a m iejscu stw ierdzono, że łupem 
świętokradców padły lichtarze, krzyż 
z ołtarza i  różne przedmioty, wartości 
kilku tysięcy złotych.

P rz y p a rty  do m uru , Sielski przy­

znał się do obrabow ania cerkw i i wska 
zał swych pomocników szofera Jana  
Łozińskiego, lat 23 (W ysoka 8) i 20-let 
niego W ładysława Sobotę (W ysoka 6).

T ró jkę św iętokradców  uwięziono.
Onegdaj odbyła się przeciwko nim  

rozpraw a. W skazani przez Sielskiego 
rzekom i w spólnicy w łam ania, nie przy  
znali się do winy, a słabe przeciwko 
nim  poszlaki nie m ogły być podstaw ą 
do w yroku skazującego.

Sąd skazał Sielskiego na 10 miesięcy 
więzienia, uniewinniając pozostałych 
dwuch oskarżonych.

Dr. IKOST
b. asystent Prof. Josepha w Berlinie
Bezoperacyjne leczenie żylaków  i he­

moroidów.
KATOWICE, ulica Młyńska Nr. 2.

W  pią tk i i soboty od 3 — 5.

Z Sosnowca.
(s) P o ran ek  muzyczny. W  niedzielę 

o godz. 1130 przed południem  odbędzie 
się poranek m uzyczny w raz z film em . 
Ł askaw y udział p rzy ję li p. H a lin a  1 ryj 
burcy, u ta len tow ana o m iłym  glosiej 
śpiewaczka, P . Gaweł, m istrz  na  h a r­
m onijkach  i  klindze, u lubieniec rad io ­
słuchaczy, o rk iestra  kol. P . W. pod wy 
traw nem  kierow nictw em  P. Rogowskie­
go oraz p ian iści P. Saw icki i P . B u ja ­
kowski.

Dochód przeznaczony n a  cele k u ltu ­
ra lno  - oświatowe pocztowego przyspo­
sobienia wojskowego.

(s) W yeieezki do K rakow a. Zarząd 
akadem ickiego koła zagłęhian  w K ra ­
kowie podaje za naszem pośrednictw em  
do wiadomości organizatorom  wycie, 
czek do K rakow a, że w now ootw artej 
kuchni, w lokalu  w łasnym  przy  ul. 
(G arbarsk iej 7 w ydaje się śn iadan ia , 
obiady i kolacje dla wycieczek. Ze 
względu na  zarezerw ow anie m iejsc za­
rząd A. K. Z. p rosi o zgłaszanie w y­
cieczek 2 dni przed przyjazdem .

W ycieczki zagłębio wskie m ogą ko­
rzystać  ze zniżek, przysługujących  
członkom A. K. Z.

(s) „W ieczór a rty styczny" w gim n. 
im. Staszica. S ta ran iem  „Samopomocy" 
uczniów gim nazjum  państwowego im. 
Staszica, p rzy  w spółudziale uczenie 
szkoły handlow ej im. K ról. Jad w ig i w 
Sosnowcu, odbędzie się w sobotę, w sa­
li  głów nej g im nazjum  (Żeromskiego 3), 
wieczór artystyczny .

P ro g ram  wieczoru przew iduje: „K w ia 
ciarka", wodewil prof. W. Pow iadow - 
skiego, młodzież — T etm ajerow i: „Le­
genda T a tr"  w inscenizacji prof. W y­
spiańskiego. Część hum ory8tyczno-wo- 
kalna.

Początek p u n k tua ln ie  o godz. 7 wiecz. 
Ceny biletów  od 75 gr. — 3 zł. Dochód 
przeznacza się na kolonje le tn ie  d la  
niezam ożnych uczniów.

(s) Esperanto dla nauczycieli w, 
Sosnowcu. Zarząd zw iązku nauczyciel­
stw a w porozum ieniu z kierow nictw em  
kursu  esperanto, o rganizu je  pierw szy 
pokazowy w ykład esperanto  w lokalu  
związku (ul. D ęblińska n r  13) dnia 8-go 
kwietnia 1932 r. o godz 20_ej.

Członkowie Z. N. P„ na skutek  s ta ­
ra ń  zarządu, będą korzystali z ku rsu  
bezpłatnie. W stęp na  pierw szy w ykład 
pożądany jest jaknajliozn iejszy , gdyż 
zapoznaje on z ciekaw ą m etodą naucza, 
nia esperan to  w ciągu  2-cL m iesięcy, po 
k tórych  słuchacz operu je językiem  sto­
sownie do swoich potrzeb.

Od dnia  1 bm. do pokazowego w y­
k ładu  w lokalu  Z. N. P  jest urządzona' 
w ystaw a, obrazu jąca  rozwój i znacze­
nie języka esperanto.

(s) W yjaśn ien ie . P roszen i jesteśm y 
o w yjaśn ien ie , że p. H elena  K owalczy- 
ków na, la t 19, zam. up . dr. L ipskich 
przy ul. Targow ej w Sosnowcu, nie m a 
nie wspólnego z H elena Kowalczyków- 
ną, o k tó re j „E ypres Zagłębia" pisał, 
że m ia ła  niezw ykłą przygodę m iłosną 
n a  dw orcu w K ielcach.

(s) U siłow anie samobójstwa. W  mie 
szkaniu  w łasnem  przy  ul. Nowej 2 w So 
snowcu usiłow ała  pozbawić się życia 
przez w ypicie eseneji octowej 23-letnia 
M a rja  W ieozorkówna. W  stan ie  groź­
nym  przew ieziono ją  do szp ita la  m ie j­
skiego. Pow ód ta rg n ięc ia  się  n a  życie— 
nieznany.

Mąż za  miljony |
(POWIEŚĆ)

129 ---------------
Był to salon wytwornie, prawie 

ze zbytkiem umeblowany. W szedł do 
buduaru, następnie do pokoju stoło­
wego, gdzie zastał na stole palącą się 
lampę. Przechodząc przez te pokoje, 
Juljusz ulegał coraz większemu 
zdziwieniu.

— Skąd Magdalena — myślał — 
mogła zdobyć środki na najęcie tak 
zbytkownego mieszkania i to w mie­
ście takiem jak Wenecja, gdzie bez 
litości wyzyskują podróżnych ?

Ściągnął brwi i uczuł dreszez 
przebiegający po ciele. Czyżby zna­
lazła jakiego boguj^c i potężnego 
protektora i pewna :i *go opieki, po­
stanowiła mu w yp ,ledziee walkę?

— Więc cóż mię to obchodzi? — 
odrzekł ze złością po chwili namy­
słu. — Nie cofnę się już a jeżeli nie 
zgodzi się na moje żądanie, to nie 
ocali jej i najpotężniejszy protektor.

Na stole zastawiona była kolacja, 
złożona z zimnego mięsa, pasztetu, 
raków morskich, rozmaitych owo­
ców i butelki wina szampańskiego, 
stojącej w  naczyniu napełnionym  
lodem.

Juljusz zapytywał si°bie, czy nie

marzy. Wrócił do salonu, siadł i cze­
kał.

Zegar wybił wpół d- - dwunastej.
W tej chwili w  teatrze Wielkim  

ukończył się ostatni akt „Traviaty“ 
i widzowie zaczęli opuszczać miej­
sca.

Dama zawoalowana nie chcąc się 
znaleźć w tłumie, przeczekała cokol­
wiek w loży, następnie uraz ze słu­
żąca udała się do miejsca, w  którem 
miał oczekiwać na nie stary Stanza.

Jedna łódź tylko uwiązana była 
u schodków.

— Gondoljer! — wołała służąca. 
— Stanza! Czy śpisz 1 — i nie do­
czekawszy się odpowiedzi, zeszła na 
dół i uderzyła nogą kitka razy w  
gondolę.

— Ja nie jestem  Stanza — od­
rzekła jakaś postać, wychylając się 
z za firanek.

— Dlaczego jego tu niema? — 
zapytała dama zawoalowana nie­
cierpliwie.

— Poszedł zapewne do gospody 
i upił się — zauważyła służąca.

— Czy możesz nas odwieźć — 
zapytała nieznajoma, zstępując po 
schodach i zwracając się do prze­
woźnika

— A v,zy daleko?
— Do domu nr. 180-ty przy ka­

nale Wielkim.
— Niech panie siada ją,
— Obie kobiety zajęły miejsca

na poduszkach, gondoljer zaś odcze­
pił łódź i zaczął silnie wiosłować.

W dwadzieścia minut przybył na 
wskazane miejsce.

— Ale — rzekł zatrzymując się 
— tu już jest jakaś gondola.

— Gondola! powtórzyły obie ko­
biety.

— Tak, gondola Stanzy.
— Jakim sposobem to się stało?
Gondoljer, którym, jak czytelni­

cy domyślili się, był Pippo, nie od­
rzekł ani słowa, leoz przeszedł do 
drugiej gondoli.

— Stanza jest tutaj — rzekł po 
chwili — leży i nie rus/a się... mu­
siał zemdleć.:.

— Co jemu się stal<>? — pytała 
nieznajoma,

— Nie wiem... może z,awiele pił...
— Trzeba go ratować!...
— Ratować! Mbżnaby było go 

uratować, gdyby była pod bokiem 
apteka, ale że niema jej Misko, więc 
umrze... Co stanie się z jego biedną 
żoną?...

— Nie możemy dopuścić do tego! 
Gdzież jest ta apteka! Ja  chcę go 
uratować.

— W takim razie nr ech signora 
wysiada i idzie do siebie.

— Dlaczego?
— To ja popłynąłbym ze służącą 

na Lido, gdzie jest apteka otwartą 
całą noc. Weźmiemy flaszeczkę arna

njaku, powrócimy i uratujemy sta- 
rego.

— Czy pani zgadza się? — za­
pytała pokojowa.

— Jedź, tylko zostaw mi klucze. 
Gdy wrócisz otworzę ci.

Zaledwie nieznajoma weszła na 
schody, Pippo odbił natychmiast od 
brzegu. Puścił się szybko na pełny 
kanał, ale może upłynął najwyżej 
sto metrów, gdy dał się słyszeć 
trzask.

— Żeby cię djabh wzięli!—zawo 
lał ze złością. — Wiosło się złamało! 
się!

— Cóżmy teraz zrobimy? — za­
pytała pokojowa przestraszona. _

— Niech pani będzie spokojną, 
dopłyniemy, tylko cokolwiek póź-
niej-

1 rzeczywiście dopłynęli, ale pra­
wie po godzinie czasu.

— Niech pani wysiada prędzej... 
W idzi pani ten punkt czerwony na 
wybrzeżu? To apteka. Niech pani 
kupi flaszeczkę amonjaku i wraca...

Pokojowa wysiadła i poszła we  
wskazanym kierunku. Wtedy Pippo 
odepchnął gondolę od schodków, wy  
jął z ukrycia drugie wiosło całe i  
oddalił się pośpiesznie, mówiąc tk> 
siebie półgłosem:

—  Doskonałe udało się. Pan hra­
bia musi już teraz oświadczać się 
swojej donnie.

d. c. n.



IR A U T
Senator Wlechowicz, prezes rady izb rzemieślniczych

w Mieleckiej izbie rzemieślniczej.

P R A S Y
SYNDYKA Ili 

DZIENNIKARZY
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

N I E D Z I E L A  1 0 - 4 - 3 2
g o d z . 17

S O S N O W I E C

S A L A  B B
L O C A R N O

Onegdaj bawił w i»bie raenueśL
niczej w K-ielcacłi, senator Wiecho- 
wicz, który na prośbę prezydjum i*- 
by w ygłosił wobec instruktora kor­
poracji przemysłowych mgr. W. 
Wojtowicza, przedstawicieli izby rze 
mieślniczej oraz licssiue zebranych w  
izbie rzemieślniczej delegatów orga 
nizacyj rzemieśłniczyoh z terenu wo 
jewództwa kieleckiego, referat, w 
którym, omawiając działalność rady 
izb rzemieślniczy eh,wiele miejsca po 
święcił aktualnym  w chwili obecnej 
dla rzemiosła sprawom, jak: pro­
jekt scalenia świadczeń socjalnych, 
kredytów, eksportu wyrotów rze­
mieślniczych, potrzeby nowelizacji 
ustawy przemysłowej, kształcenie

iwodowe w rzemiośle na tie po­
trzeb rzemiosła itp

Nad referatem Ben. W ieehowicza 
wywiązała się obszerna dyskusja w  
której przedstawiciele izby rzemiosł 
niczej dali wyraz ciężkiemu położe­
niu rzemiosła oraz potrzebie konty­
nuowania nadal podjętych prze® ra­
dę izb rzemieślniczych i izby rze- 
mieślnieze poczynań w kierunku o- 
panowania skutków kryzysu w rze­
miośle.

W dyskusji omówiono ponadto 
obszernie poruszojne przez sen. Wie- 
chowicza zagadnienia, wypowiada­
jąc szereg uwag i postulatów rzemio 
sła województwa kieleckiego.

Z posiedzenia rady miasta Olkusza.

(s) N iefo rtunna w ypraw a złodziej­
ska. W  noey z 6 n a  7 bm. n iew ykryci 
narazie złodzieje, po przystaw ionej do 
okna drabinie, usiłow ali się dostać do 
m ieszkania Ja n in y  Rutow ej w  Modrzę 
jowie (Dąbrowskiego 15). Podczas wy­
łam yw ania przez złodziei okienniey, 
właścicielka m ieszkania obudziła się i 
wszczęła alarm . Złodzieje zostali Plo­
sze ni i rzucili się do ucieczki, podczas 
k tó re j jeden z n ieb  w ystrzelił z rewol­
weru. P o lic ja  rozpoczęła natychm iasto­
we dochodzenie, k tó re  naraz ić  nie dało
pożądanego w yniku.

 o q o -----
Z B ędzina.

(b) W alne zebranie Instruktorów  I I  
ga tego rji LO PP. w Będzinie. Zarząd 
koła instruk torów  II kateg o rji LO PP. 
w Będzinie, zaprasza w szystkich  in­
struk to rów  II k a teg o rji LO PP. na w al. 
ne zebranie, k tóre odbędzie się w dniu 
9 bm. o godzinie 19.30 w lo k a lu  klubu 
pracow ników  sam orządowych w Będzi- 
aie przy ulicy K ołłą ta ja .

Ze względu na  bardzo ważne sp ra ­
wy organizacyjne zarząd uprasza o 
konieczne i punk tualne  przybycie na 
powyższe zebranie.

(b) Zebranie instruktorów  LOPP.
Ju tro  o godz. 7.30 wiecz- w lokalu klu_ 
bu urzędniczego w7 Będzinie odbędzie 
się zebranie in struk to rów  (drugiej ka­
tegorji) L. O. P. P.

(b) „Święc°ne“ w k lubie młodzieży 
im. m arsz. J . P iłsudskiego n a  Koseele- 
vrie. W sobotę, dnia 2 bm. k lub  młodzie 
ży im. m arsz. J . P iłsudskiego  urządził 
w szkole na  Koszelewńe trad y cy jn e  „ ja j­
ko święeone", na k tórem  m iędzy innem i 
byli obecni goście: ks. Nowak, kierow ­
n ik 'szko ły  Miazek i p. K raw czyńsk i 
Uroczystość rozpoczął przem ówieniem  
prezes k lubu  p. Józef M oraw ski, k tó ry  
w skazał wzniosłe cele i zadania  klubów 
im. m arsz. J . P iłsudskiego, poezem prze 
m aw iali: kier. Miazek, kier. K raw czyń­
ski i ks. Nowak, podkreślając należy ty  
i szybki rozwój k lubu, oraz ideowy pod­
kład jego. M iłej całości dopełnił wy­
stęp o rk iestry  i śpiew solowy, k tó ry  
był p rzy ję ty  rzęsistem i oklaskam i.

(b) Z działalności P . O. W. W  ubie­
głą niedziele, odbyły się ogólne zebra­
n ia  peowiaków, placówek w Dąbrowie, 
Grodźcu i Sosnowcu. N a zebran iach  
tych w ybran i zostali trzej delegaci: 
.Jan Chorzelski z Sosnowca. A leksan­
der Czarnecki z Grodźca i S tan isław  
Semczuk ze Strzem ieszyc — na zjazd 
okręgowy peowiaków. jak i odbędzie 
się dnia 10 bm. w Dąbrow ie.

Pozatem  omówiono spraw y organi­
zacyjne placówek i  działalność w za ­
kresie. w ychow ania obywatelskiego.

(b) „Dziewezę z ch a ty  za w sią“. W  
niedzielę, dn ia  3 bm. k lub koszelewski 
odegrał wieczorem o godz. 5, w szkole 
„Dziewczę z chaty  za w sią“, d ram at <►- 
sn u ty  na tle  powieści L  K raszew skiego. 
Na szczególną uw agę zasługu je  gTa p. 
Józefa M oraw skiego w ro li „Tomka , 
p. F ilipezyków nej w roli ,„M arysi“ i p. 
fńńskiego w ro li „Stoińskiego". Dużo 
uczucia w niósł p. Leśniczy w ro li „R a­
ta ja  ślepca". Nieźle sceny zbiorowe od­
tw orzyli cyganie.

Sztukę reżyserow ał p. J . M orawski. 
Dzięki jego o fiarnej p racy  k lub  rozwi­
ja  się pom yślnie, sk u p ia jąc  w  swem 
gronie młodzież robotniczą, k tó rą  dotąd 
n ik t nie zechciał się zainteresow ać.

Z Czeladzi.
(c) Zebranie k lubu  młodzieży im. 

m arszałka P iłsudskiego w Czeladź!
odbędzie się w niedzielę w szkole przy 
ul. Będzińskiej. N a zebran iu  omówione 
zostanie k ilka  bardzo ak tua lnych  
sp raw  i nastąp i o tw arcie sekcji hum a­
nistycznej klubu.

Wybory członków 1<
Pod przewodnictwem  burm istrza 

Olkusza p. M ajew skiego odbyło się po­
siedzenie nowej ra d y  m iejskiej. N a po 
siedzeniu tem  uchwalono dążyć do u- 
zyskania p ro lo n g a ty  krótkoterm inow ej 
pożyczki w banku  spółek zarobkowych 
w w ysokości s tu  tysięcy  zł.; na  w ydatki 
w bieżącym  roku  budżetowym  przezna 
ezono zaledwie jedną dw unastą część 
budżetu z roku  ubiegłego, pozatem n- 
ehwalono 8 uchw ał dodatków kom unal­
nych do podatku  państwowego za czas 
od I. I y .  rb  do 31 U l  1933 roku.

Zanim  przystąp iono  do obrad, prze­
wodniczący odebrał ślubowanie od no­
wych radnyeh . P rzebieg  obrad naogół 
był spokojny, jedyn ie  rad n y  P. P . S. 
p. K raw czyk dw ukrotnie wprowadził 
zamęt, za co został ukarany  w myśl 
par. 24 regu lam inu  rady  Dłuższy czas 
poświęcono wyborom  członków różnych 
kom isyj z pośród radnych. I  tak: w 
skład kom isji leśnej weszli pp.: K erth, 
S tachurski, Kluczewski, Szczurowski, 
Łydka, Szymonek, Zylberberg i A. Ker- 
ner. Do kom isji podatkow ej' w ybrano 
radnych  pp.: Kaszycę, Rynczaka, Szy- 
monka, S tachurskiego, B anysia, Mader- 
skiego, G liksz ta jna  i Zyłberberga.

om syj radzieckich.
Do kom isji techniczno-budow lanej we­
szli pp.: K erth , K asayca, S tachursk i, 
Łaskawiec, Januszek, M aliszewski, Zyl­
berberg  i K ruk .

Spraw y kom isji san ita rn e j powie­
rzono Pp.: S tachurskiem u, Januszkow i, 
K aszycy i G liksztajnow i. K om isję  bud- 
żetowo-skarbową tw orzą pp.: Kluczew­
ski, Rynezak, M aliszewski, Szymonek, 
M aderski. Łaskaw iec, Z ylberberg  i K ru k  
Do kom isji rew izyjnej w ybran i zostali 
pp.: Łaskaw iec, K luczewski, Rym czak, 
M aliszewski, K raw czyk i K ru k . K om i­
sję  regulam inow ą stanow ią rad n i pp.: 
G d ańsk i, Łaskawiec, dr. Ossowski i 
G liksztajn. K om isję rozbudowy m iasta  
pp.: Golański, Kaszyca, M aderski i A. 
K erner.

Jak o  przedstaw icieli m a g is tra tu  do 
powiatowego kom ietu  P W  i W F wy­
brano  pp.: dr, Ossowskiego, S tach u r­
skiego i K ruka. Do rad y  szkolnej po­
w iatow ej pp.: dr. Ossowskiego i G lik­
sz ta jna , do dozoru szkolnego pP.: Ryn- 
ezaka, Z yłberberga i M aliszewskiego. 
Do sejm iku  n a  przedstaw icieli rad y  
m iejsk iej w ybrano  pp.: Zbiega i Szy- 
mouka.

Po sprzeczce z narzeczoną porań ł ią nożem
Teofil G rzanka, zam. na kolonji 

„B row ar" w  Zagórzu, idąc onegdaj ul. 
M iraszew skieh spotkał swoją narzeczo­
n ą  22-letnią H agnus (kol. „Metz"). Po 
zam ienieniu k ilku  słów pomiędzy n a ­
rzeczonym i w ynik ła  sprzeczka, w czasie

k tórej G rzanka zadał narzeczonej k il­
ka ra n  nożem.

R anną przewieziono w stan ie  cięż­
kim  do szp ita la  w Dąbrowie. Narzeczo­
nego osadzono w areszcie

(c) Do trzeciego razu  sztuka... Spo­
soby, jak im i posługuje  się św iatek zło 
dziejski w swych przestępstw ach d la  
zdobycia „łupu“, są ta k  różnorodne, że, 
sporo osób naw et niew iadom o k iedy  
pada ich ofiaram i. Jesien ią  ub. roku  
ko lo n ja  P ia sk i n iepokojona by ła  kra-: 
dzieżam i k u r, dokonyw anem i przez ja ­
k ąś  ta jem niczą  rękę, na  tro p  k tó re j do­
piero  po w ielu tru d ach  udało się wpaść; 
władzom  bezpieczeństwa. Okazało się, 
że zadziw iająco śm iałych kradzieży: 
przew ażnie z m ieszkań dopuszczał się, 
23-letni W ładysław  Jerzk e  z Piasków ,; 
p osiadający  za sobą m im o tak  m łodego : 
wioku, bog a tą  przeszłość k ry m in a ln ą .

W czoraj poraź siódm y s tan ą ł przed 
sądem  grodzkim  w Czeladzi za k rad z ież ! 
z m ieszkania  p. G rency, zam. na  P ia ­
skach. Spryciarz , u d a jąc  doskonale bie­
dnego, dw ukro tn ie  wzbudził litość w p. 
G rency, o trzym ując  jałm użnę. Za trze­
cim  razem  zaraz z ran a , chwilowo n ie 
zasta ł nikogo w m ieszkaniu, eo dopo­
m ogło m u w łaśnie do kradzieży sak ie­
wek z pieniędzm i, zaw ieraj ącemi 40 zł. 
Jerzke  został u ję ty . W y ro k  — rok  wię­
zienia oskarżony p rz y ją ł z płaczem.

(e) Sadzenie drzewek na  boisku iniej 
skiem . D la  n ad an ia  pięknego w yglądu  
m iejsk iem u boisku w Czeladzi, m ag i­
s tr a t  p rzy s tąp ił w dn iu  w czorajszym  
do sadzenia 30 drzew ek nieowocowych.

 0X 0-----
Z D ąbrow y.

(d) Święcone. W dniu  9 bm. o godz. 
20, w lokalu  re su rsy  dąbrow skie] za_ 
rząd  tow arzystw a m uzycznego urządza] 
d la  swych członków oraz wprowadzo­
nych  przez n ich  gości „święcone , na]: 
k tó re  w szystkich uprzejm ie zaprasza.

(d) Odccyt. W  trzecim  dn iu  ty g o d n ia  
odczytowego, urządzonego s taran iem - 
akadem ickiego k lubu  p racy  społecznej 
w Zagł. D ąbr., t  j. dziś. dn. 8 bim, p. 
L eonard  Żem ła w ygłosi _w sa li „Kuź­
nicy" w D ąbrow ie Górnicze], ul. o-go 
M aja  4, odczyt p. t. „P raca  wiosenna w,i 
ogródkach". Początek odczytu o godz. 
19. W stęp  wolny.

(d) Zebranie placów ki P. O. W. w, 
StrZemieseycaeh. D n ia  12 bm., we 'wto­
rek, o godzinie 7 wieczorem odbędzie, 
się w Strzem ieszycach, w sa li k lubu  o- 
byw atelskiego ..Siła" o gólne zebranie 
peow iaków  ze Strzem ieszyc, K azim ie­
rza. N iw ki, M aczek, P o rąb k i i Grabo- 
cina, c e l e m  zorganizow ania jednej, ale 
licznej placów ki peow iackiej.

N a zebran iu  tem  będą obecni przed­
staw iciele zarządu  ko ła  powiatowego.

P rzybycie  wszystkich peowiakow z , 
ty ch  m iejscow ości n a  zebranie je s t 
obowiązkowe.

(d) „Radcy p an a  radey" w Dąbrow ie. 
J u tro  o godz; 5_ej popoł. w sali kino 
„K om eta" s ta ran iem  sekcji rozryw kow ej 
koła instruk to rów  O. P . C. w Dąbrów  ią 
zostanie w ystaw iona sztuka M. B ałuc­
kiego p t. „Radcy p an a  radcy  . Doehod 
z p rzedstaw ienia przeznaczony jest na  
zakup sprzętu  dla d ru ży n  ratow niczych.

— - ° x ° —

Krwawa bóika na noże i bagnety w Kielcach.
Uczestników bójki przewieziono z pola walki do szp ita la

O negdaj w pobliżu  cm entarza k a to ­
lickiego przy  ul. 3-go m a ja  w Kielcach, 
rozegra ła  się k rw aw a bó jka  n a  noże i 
bagnety  pom iędzy W ładysław em  Bisa- 
g ą  i Jan em  Siedlokiem  m ieszkańcam i 
K ielc z jednej strony, a kanonierem  2 
pap. w  K ielcaeh Frankow iezcm  s d ru ­
g ie j strony.

Podczas bó jk i B isaga  i Siedlok od­
n ieśli ra n y  k łu te  bagnetem  pod praw ym  
obojczykiem, zaś k anon ier Frankow ie* 
o trzym ał k ilk a  uderzeń nożem w gło­
wę. B isagę i S ied laka przewieziono do 
szp ita la  św. A leksandra w Kielcach, a 
kan. F rankow ieza do szpitala wojsko­
wego. P rzyczyny  krw aw ej bójki nara- 
sie nieustalone

W  tym  sam ym  dn iu  na  targow icy  
Pocieszka w K ielcach m iała  m iejsce 
d ruga  bójka, które bohateram i by li 
M ajer Świczarozyk, la t 23, zam. w K iel­
cach p rzy  ul. P io trkow sk ie j nr. 37 oraz 
S tan isław  Lewicki i M atyn ia  obaj z 
Kielc, B ó jka  w ynik ła na  tle nieporozu­
m ień osobistych, przyczem  M atyn ia  i 
Lewicki, jako  dobrzy fachowcy dali a- 
w antum iczem u Świczarczy kowi lekcję 
bioia pięścią po gębie, k tó re j z powodu 
ogólnego opuchnięcia nie zapom ina się 
prędko.

Świczarczyk r. zem sty za pobicie os­
k arży ł M atynię o kradzież 130 zł., za co 
pociągnięty  został przez policję do od­
powiedzialności.

Amator wlelożeństwa
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

N iem ałą sensację  wywołało k ilka  
m iesięcy tem u aresztow anie w So­
snowcu 36-letniego M ichała F irm an a  
(Staszyoa 26), o k tó ry m  k rą ż y ły  n a jfan ­
tastyczniejsze w ersje.

Na podstaw ie zebranych  o nim  ia fo r 
m acyj, iż F irm an  ży je w wielożeństwie, 
po lic ja  w kroczyła do jego m ieszkania z 
zam iarem  aresztow ania go. Okazało się 
jednak , że F irm a n  b ra ł  w te j w łaśnie 
chw ili ślub w cerkw i w P iotrkow ie z 
A lfredą  Sadowską, na  podstawie fałszy 
w yeh dokumentów.

W  m iarę  rozgłosu o sensacyjnem  a~ 
resztow aniu F irm an a , zgłosiły  się de

urzędu śledezego jeszcze trz y  jego ko­
chanki. Jed n a  z nich naw et m ia ła  dzie 
ci, na k tó re  F irm an  p łac ił a lim en ty  z 
w yroku sądowego.

O negdaj bohater głośnej a fe ry  s ta ­
n ą ł przed sądem okręgowym . N a roz­
praw ie wyszło n a  jaw , że F irm a n  m iał 
już  n ie jedną spraw kę na  sum ieniu  i 
był za n ie k arany .

W  w yniku rozpraw y, na  k tó re j m ię 
dzy innem i zeznaw ały legalne i  n iele­
galne żony F irm an a , sąd w ydał w yrok 
skazujący  n a  6 m iesięcy w ięzienia z za 
wieszaniem kary .*

Z Olkusza-
(ol) P. Z. M ilb rand t wyjeżdża z Ol­

kusza. B. kom isarz kasy chorych w Ol­
kuszu p. Z. M ilb rand t w skutek likw ida­
c ji tej in s ty tu c ji na  teren ie  pow iatu , 
w yjeżdża narazie  do Radom ; a.

C ały  szereg orgam zacyj k u ltu ra l­
no - ośw iatow ych n a  teren ie  m ias ta  
trac i w w yjeżdżającym  ogrom nie en e r­
gicznego i sprężystego dzia.acza.

O negdaj żegnał p. M ilb ran d ta  zwią­
zek federacji b. wojskowych, w k tó rym  
by ł prezesem  i przez dw a ła ta  m ezm or 
dow anym  pracow nikiem . Tym czasowe 
zastępstw o na  tem stanow isku powie­
rzone zostało p. Riedlov. i. W  dniu 5 
5 bm. odbyło się uroczyste pożegnanie 
p. Z." M ilb rand ta  w „H ejnale gdzie 
zajm ując  stanow isko prezesa, doprow a 
dził stow arzyszenie to  do niebyw ałego 
od szeregu la t rozkw itu, pobudzając 
en e rg ją  sw ą do życia v:ardzięj in ten­
sywnego o szerokim  zakresie. Po^ pize_ 
m ów ieniach pożegnalnych ustępującego 
prezesa przemawriali pp.: fbom ski i  tŁon 
dek, poezem odbyła się wspólna toto- 
g ra f ja  całego zarządu. W szyscy „hej­
naliści" żegnali swego prezesa z ser­
decznym żalem.

(ol) R ejonow y zjazd straży  w W ol­
brom iu. N a ubieg łą  niedzielę zapowie­
dziany był zjazd rejonow y straży  og­
niow ych re jonu  wolbrom skiego. Na 
zjazd s taw iły  się straże z następu jących  
m iejscow ości: W olbrom  -■ m iasto, Wol 
brom  — fab ryka, Łobzów. Gołaezewy, 
Chełm i Strzegow a. N a przewodniczące­
go w ybrany  został st. in s tru k to r p. 
N. K ałkow ski. W  p rog ram ie  by ły  m. 
in. ćw iczenia taktyczne, z k tórych nu 
specjalne w yróżnienie zasłużyli pp.t 
H oinkes ze straży  fabryk i W olbrom  I 
p. J .  Podsiadło ze straży  chełm skiej. 
N a dzień 10 bin. u sta lony  został n a ­
stępny  zjazd rejonow y w K luczach . 
tam tejszego re jo n u  i na dzień 17 bnr 
zjazd w K roczycach.

R K K I i A M A  
JE S T  D Ź W I G N I Ą  HANDLU'
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M AGISTRAT m. Z A W IER C IA

rę^&sza PRZETARG
Ti i; graniczony n a  dzierżawę szlam iar- 
m i k iszkam i przy rzeźni m iejskiej.

Dzierżawa może nastąp ić  z dniem 
15 listopada br. i może byc zaw arta 
na okres k ilkuletn i. W szelkich in fo rm a 
cyj udziela W ydział Techniezno-Budo. 
w lany w godzinach urzędowych.

O ferty  składać należy w kopertach 
zalakow anych do dnia 20. 4. br. do 
•gpda. 12-tej w biurze W ydziału  Tech­
niczno - Budowlanego. M ag istra t za- 
ttrz e g a  sobie praw o w yboru oferenta.
ask

fjie czyńcie  
eksperymentów 

>e 7drowiem
Nie dajcie się' ca  mówić na nic in n e  

go, rzekomo równie dobrego.
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ROZMOWY LONDYŃSKIE

OLLA
PREZERWATYWY

DROBNE OGŁOSZENIA.
s s

m i Nanka ! wychowanie HHHj

•’.gubione dokum enty.
_______ p o 5 groszy za T wyraz.

ZGUBIONO książeczkę wojskową wy- 
ą przez PK U . K ró l..H u ta  na im ię

' aa i m W] e.I uński.
3 A Ę D żlO Ł  PA W E Ł  zgubił książecz­
kę. K asy  t.-horych wydana, w Sosnowcu. 
SA M U EL \V ARSZA W SK J zgubił x>or_ 
-lei z dokum entam i i zaświadczenie re ­
jestracy jne wojskowe w ydane przez 
.ag is tra t  m. Sosnowcu. T askaw y zna- 

mzca raczy zwrócić za wynagrodze- 
i)icni. oosnowioc. C iasna <?.
S I  E r  AN PILA R Z zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną przez PK U . Będzin. 
SOBCZAK ANTONI zgubił w yciąg z 
ksiąg  ludności w ydany przez gm inę 
Olkusko - Siew ierską.
ZGUBIONO portfaFzaw  te ra jący  książ- 
kę wojskową w ydaną przez P.K.U. Bę_ 
dzin na im ię Tomzik S tanisław . 
TRZASKA ZYGMUNT zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P.K.U. Sos­
n o w ie c ___________
G U R N IK IEW IC Z H U M B ER T zgubił
isiążeczke w ojskow ą w ydaną przez P. 
K. u . Będzin.
W IECZO REK  W ŁADYSLAW ~~zgubił
Książeczkę wojskową, w ydaną przez 
Jr. K. U. K raków .

;.w „-.to*

NIEM K A  w ykw alifikow ana, siero ta  u- 
dziela lekcyj niem ieckiego, s ten o g ra fji 
polskiej i niem ieckiej. W ym agan ia  
skromne. Zgłoszenia do adm in istrac ji
pod ..Solidna". _____
M ATURZYSTKA G im nazjum  P a ń ­
stwowego im. Em. P la te r  udziela ko­
repetycji. Zgłoszenia do adm in istrac ji 
pod „M aturzystka*1.

POSADY i PR A C E

POTRZEBNA dziewczyna obeznana z 
pracą lakierniczą od zaraz. W iadom ość
w adm inistracji. ______ _
POTRZEBNY pomocnik fry z je rsk i zna 
jący  ondulację. W iadomość Ząbkowice, 
Kościelna 3 .____________________
PO TRZEBN A  zdolną o n d u la to rk a / Bip 
dzińska 37, K ucharski.
POTRZEBNA zaraz dobra służąca do 
wszystkiego. Zgłaszać się w p ią tek  od 
godz. 9 — 1 w połud. M. Rzadkiewicz, 
Sosnowiec, ul. R eym onta 5.
M ANICURZYSTKĘ - ondulatorkę w 
jednej osobie zaraz przyjm ę. Zakład 
fryzjersk i: A leja 21.

T o  K A Ł e T
^G G A Ł n ad a jący  się na  m leczarnię, 
albo fab rykę wody sodowej je s t do wy­
najęcia, oraz sprzedaż naczyń m leczar­
skich od zaraz. W iadomość u p. Marce- 
lego Szczepki w Gołonoan kol. L aski. 
SA LĘ po „Arlekinie** ul. D ęb liń ska"! 
poleca się na bale, koncerty , odczyty, 
zebrania, przedstaw ienia, p o rank i etc. 
po m inim alnej cenie. W iadom ość na 
m iejscu godz. 17 — 18 każdodziennie.

Kupno i sprzedaż

HARMJON J Ę  stoliczkowa okazyjnie 
sprzedam bardzo tanio. Sosnowiec, Sie- 
lecka 15 Kopeć. __________
KONICZYNA do sprzedania sucha, 
prasow ana bardzo tan io  D ąbrow a Gór. 
bocznica Pogonow skiego.
PA T E FO N  do Sprzedania za bardzo nis 
ką cenę. W iadomość „E xprcs“ D ąbrow a

w sprawie bloku państw naddunajskich toczą się obecnie w pałacu prezyujum  
rady ministrów. Zdjęcie nasze przedstawia następujących mężów stanu od 
prawej do lewej: Mac Donalda, Tardieu, francuskiego min. skarbu Flandina. 
W głębi ambasador Francji, Fłeurian i angielski minister spraw zagranics-

nych Simon.

w
Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach sys tem ów
przyjmuje codz'ennie Sekretarjat Kursów Handlowych

M. K o ła c z k o w s k ie g o ,  w  Będzinie, ul. S ą szew sk a  25.
Po ukończeniu Kur-ui absolw entki (ci) o trzym ują św iadectw a w/g wzoru 

zatw. przez Min. W yżu. i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty — bezpłatnie.

E lek trow n ia  w  K ie lc a c h
podaje do wiadomości swych odbiorców, że ceny aparatów  elektrycznych 
ostatnio zostały znacznie obniżone:

Żelazka od Zł. 25 za szt. 
kuchenki od Zł. 27 za szt. 
wentylatory od Zł. 65 za szt. 
i t. d.

A p a ra ty  elektryczne są zawsze na  składzie przy  ul. Leonarda 14 
i są sprzedaw ane na długoterm inow e ra ty .

Kino-Tealr

Victoir
dawniej

„WAWEL“
w Sielcu 

obok kościoła
T e l.  7-6x

W yśw ietla  DZIŚ wielki m onum entalny film  francuski p. t.

„U progu Gilotyny”
epopea m iłości i bohaterstw a, osnuty na tle  pow stania i re ­

wolucji francuskiej.
Najpiękniejsze sławy ekranu: MARTIN HARW EY, THE  

ONLY WAY.

K INO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

Początek w dnie powsz o godz. 6.30 wiecz/W niedzielę i  świę­
ta  o godz. 3.30 popoł. Do obrazu przygryw a doborowy kw arte t

Dziś
Najnow szy Polski film  dźwiękowy

i i PUSZCZA”
w rolach głów nych: Nina Grudzińska, Ina B en ita ,. Paweł O- 

werło i Jerzy Marr.
Nadprogram : C iekaw y Tygodnik.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

D źw iękow e
K I N O

MOMUS
Aparatura dźw ię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

D ziś wielka premiera

C h a r l i e  C h a p l in
v/ najw iększym  filmie p. t„

„Światia wielkiego miasta”
Od czw artku 7 do niedzieli 10 kw ietn ia 1932 roku. 

W span ia ły  film  polski dźwiękowy

L E G J O N  ULICY
W g. scenarjusza A. W olicy i M. Em m era.

W rolach głównych: bohater filmów: 10-ciu z Pawiaka" 1 
„Janko Muzykant** STEFEK  ROGULSKI oraz Zosia Mirska 
i Tadzio Fijew ski. W rolach epizodycznych: M. Korska, S, 

Sławińska, Jeż Kobusz i inni

ANONS: Od czw artku 14 kw ietn ia „X  27“

. ___ _______ Nr. 96.

O g ło s z e n ie .
Do Rejestru Handlowego Sądu O krę 

gowego w Sosnowcu w pisano następują 
ce firm y:

D nia  8 stycznia 1932 r.
A. 5648. Izaak  Jakubow icz B iuro  Ter. 

chniczne w Sosnowcu, ul. D ęblińska n n  
7, f irm a  istn ie je  od r. 1982. W łaściciel 
Izaak  Jakubow icz, zam ieszkały w So, 
snowcu, P r. Mościckiego nr. SL

A. 5649. Jakób  — Icek W nuk H andel 
U bran iam i w Będzinie PI. Pr. Mościc­
kiego 15. F irm a  istn ieje  od r. 1931. W la i 
eiciel Jakób  — Icek W nuk zam ieszka, 
ły  w Będzinie, PI. P r. Mościckiego 27.

D nia  9 stycznia 1932 r.
A. 5650. A gnieszka W róbel Sprzedaż 

artyku łów  spożywczych i w ędlin w Ro„ 
k itn ie  Szłacheckiem  poczta Łazy. F i r ­
m a istn ie je  od r. 1929. W łaścicielka A g­
nieszka W róbel zam ieszkała tamże.

A. 5651. Ise r  B ekem ia jste r S orzedai 
ubiorów  dam skich i męskich w “Sosnow­
ca, M odrzejew ska nr. 1. F irm a  istn ieję  
od r. 1931. W łaściciel Ise r B ekerm ajster, 
zam ieszkały w Sosnowcu, Targow a 18.

A. 5652. Icek J u r a  H andel garderobą 
dam ską i dziecinną ludową w Będzinie, 
ul. K o łłą ta ja  17. F irm a  Istnieje od r. 
1931. W łaściciel Icek J u ra  zam ieszkały 
tamże. M iędzy m ałżonkam i J u r a  ną mo 
cy  ak tu  intercyzy, zeznanego przed no- 
tarjuszem  Swolkieniem  w Rędzinie
dnia 4.9.1931 r. rep. 517 została ustano­
w iona wyłączność m ają tk u  i wspólność 
dorobku.

D nia 13 stycznia 1931 r.
A. 5653. Franciszek K apuścik  junior; 

ł a b r y k a  Łańcuchów w Będzinie, ul. Sie 
lecka 9. F irm a  istn ie je  od r. 1932. W łaś­
ciciel Franciszek K apuśU k, zam ieszka­
ły  tamże.

A. 5654. Jo s if  P iekarsk i Zakład i sprze 
daż w yrobów cukiorniczyeh, cukierków, 
pieczywa, lodów i wody sodowej w So­
snowcu, Sienkiew icza 7. F irm a  istn ieje  
od r. 1931. W łaściciel Jo s if  P iek arsk i za 
m ieszkały tamże. Mocą ak tu  zeznanego 
przed no tarjuszem  Wł. Jeżew skim  w Ło 
dzi dn. .4.11.1930 r. rep. 3026 została u sta­
now iona m iędzy małż. P iek arsk im i wy­
łączność m ają tk u  i wspólność, dorobku.

A. 5655. R yw ka Glazer Sprzedaż to­
w arów  baw ełnianych i p i ł  w ełnianych 
oraz g a la n te r ji  ludowej i obuwia ‘ w 
W olbrom iu, R ynek 2L F irm a  istn ieje  
od r. 1932. lYłaśeicielka R yw ka Glazer, 
zam ieszkała tamże.

A. 5656. Józef Szenberg fa b ry k a  sznu 
rowadoł w Będzinie, M odrzejew ska 72. 
F irm a  istn ie je  od r. 1932. W łaściciel Jó ­
zef Szenberg zam ieszkały tamże. Mocą 
ak tu  zeznanego przed notnrujszem  Szret 
terem  w Będzinie dn ia  24 lipca 1924 r. 
nr. rep. 625 m iędzy m ałżonkam i Szen­
berg  została ustanow iona w yłączno# 
m a ją tk u  i wspólność dorobku.

A. 5657. M ajer Szpigielm an Handel, 
artyku łów  spożywczych w Strzem ieszy­
cach ul. W arszaw ska. F irm a istn ie je  od 
r. 1932. W łaściciel M ajer Szpigielm an 
zam ieszkały tamże.

D nia 16 stycznia 1932 r.
A. 5658. Cliairn - Sztam a G cldbard 

Sprzedaż artyku łów  spożywczych w 
Czeladzi, ul. B ytom ska Nr. 62. F irm a  
istn ie je  od r. 1931. W łaściciel Szlam a - 
Chaim  G elbard, zam ieszkały tamże.

D n ia  20 stycznia 1932 r.
A. a659. Sym cha A dler Sprzedaż m a. 

te rja łów  drzewnych w Sosnowcu, Sień 
kiew icza 1. F irm a  istn ie je  od r. 1932. 
W łaściciel Sym cha A d 'er, zamieszkały 
w Sosnowcu, ul. D ekierta 24.

A. 5860. Szlam a W rocław ski H andel 
g a la n te r ji  i bielizny ludowej na  ta r ­
gach. F irm a  istn ie je  od r. 1932. W ła­
ściciel Szlam a W rocław ski, zam. w 
Będzinie, 'u l. K o łłą ta ja  9. Pom iędzy 
małż. W rocław skim i na mccy in te rcy . 
zy zeznanej przed notariuszem  Szrette- 
rem  w Będzinie d. 10 lu tego 1931 r. rep. 
276 została ustanow iona wyłączność m a 
ją tk u  i wspólność dorobku.

A- 5681. Sosnowiecka M auufak iu ra  
— M ałka Szw ajcer Sprzedaż m anufak  
tu ry  w Sosnowcu, ul. M odrzejowska 26. 
f i r m a  istn ie je  od 1932 r. W łaściciel 
M ałka Szwajcer, zam ieszkała tamże.

R Ó Ż N E .

Wydawca: Helena M onsiorśjka.

GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpłatnej pouczają 
cej broszury. A dres: F.ufonja. L iszki. 
OSTRZEŻEN IE. O strzegam  przed wy­
dzierżaw ieniem  terenu  polew ania wsi 
Osiek od P. S tefana Drożdże, zamiesz­
kałego w Sosnowcu przy uł. Pszennej 
Nr. 14, ponieważ za teren powyższy nie 
o trzym ałem  pieniędzy i umowę zaw ar 
tą  dnia 20 listopada 1931 roku z P . Stfń 
fanem  Drożdżem uniew ażniam  i zabra- 
niam^ kom ukolwiek na teren ie  tym  po­
lować, w przeciw nym  razie spraw ę skie
ru ję  do sadu. W o d z ick i_____
„K IESZO N K O W A  E ucyklopedja Po- 
Pularna** __ stanow i nieodzowną książ­
kę dla każdego inteligentnego człowie­
ka. Oena przystępna dla wszystkich. 
K siążka pow inna być w każdym  domu 
k u ltu ra lnym . M aterja ł hogaty  — opra­
cowany przystępnie! Żądaj prospektów ! 
„Kieszonkowa E ncyklopedja PopulaŁ.
na  K raków , Józefitów  19. ______
ZA D ŁU G I żony m ojej S tan isław y  nia 
odpowiadam , J a n  Gzyl, K o lonja  F e lik s
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